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Wychodzi z Dodaiijicni t r z y  razy na [ydzieji: w poniedziałek, środę i piąte],-. Co piąlek dołączony

kwartalna. — Ka umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkoiumnie (drukiem garmoiu ) za pierw­
szy raz 3 kr., a za każdy następujący raz po 1 jJ2 kr. mon. kon.

P r z e g l ą d .
Hlonarclsya Austryacka. Rzecz

u r z ę d o w a .  Rozw iązanie nadwornej rady 
w ojennej. —  S p r a w y  l t r a j o w e .  A u- 
s t r y a .  Odjazd M onarchy. —  Rozkaz m ini­
stra wojnj\ —  Oświadczenie rady m in isle- 
ry aln e j. —-  L o m b a r d y  a. T e a tr  wojny.

H i s z p a n i a .  B liższe wiadomości o powstaniu.
A n g l i a .  Czynności w Izbach .
F r a n c y  a. Posiedzenie zgrom adzenia narodo­

wego.
W ł o c h y .  S a r d y n i a .  Otw orzenie parla­

m entu.
l l o m o t i n .  O kólnik do pp. Staro­

stów. —  Od przybocznej Rady G ubernatora.

J l o n a r c h y a  A u s t r i a c k a .

Rzecz urzędowa.

Na wniioselt

i - o z w i a z a n i e “ “ ' j e n c z a s o w e j  n a *c | • J
d w o r n e j  r a d y  w o j e n n e j  i połączenie 
najwyższej centralnej adm m istracyi w ojennej 
w  ca łe j ob jętości z m m isteryum  wojny. —  
—  Nadworna rada wojenna i j e j  urzędowanie 
u stanie przeto z ostatnim  teg° m iesiąca. —  Mi- 
Tiisleryum  wojny utworzy od tego czasu dla za­
wiadywania sprawami centralnej adm iuistracyi 
w ojennej następu jące trzy oddziały : 

a )  biuro m inisteryalne w:o je n n e , w którym  
pod bezpośredniem  przewodnictwem m in i­
stra wojDy będą się rozstrzygać wszystkie

wojskowe, wojskow o-polityczne i wojskowo- 
techniczne kwestye prz«ez oznaczonych Jo  
tego referentów  będących w randze jen era ła  
lub pułkownika.

b j  P olityczno-ekonom iczny oddział, na 4 s e k -  
cye podzielony , pod przewodnictwem j e ­
nerała w każdej sekcyi z osobna, 

c j  Oddział sprawiedliwości, z przynależną dla 
n ie j jako  zw ierzchności sam odzielnością p o­
stanowień a przeto także z zupełnem  utrzy- 

. m aniem  je j  dotychczasowego kolegialnego 
ustanow ienia.

Sprawy krajowe.-

Z  W i e d n i a ,  12 . maj a. 
n istra  wojny * Przyzw oleniem  rady m iniste- 
ryalnej raczył Ces. Mość rozporządzić

o o t y c h

A l t n t r y a -  Gazeta Naddunajska z 12 . m aja 
opisu je w y p a d e k  d n i a  18.  m a j a  1843- 
W i ć  d c  ó (siódma godzina rano.) Z  zdum ie­
niem  i p rzestrachem  publiczności wiedeńskiej, 
poprzylepiano na narożnikach u lic  następujące 
uwiadom ienie : Dziś o dziewiątej w ieczór otrzy­
m ało m inisleryu m  ustną wiadomość, ze Cesarz 
Jeg o  Mość ze względu na stan swego zdrowia 
opuścił rezydeńcyę w towarzystwie Cesarzowej 
i najdostojniejszego A rcyksięcia F rań ciszk aK a­
rola  wraz z dostojną jeg o  m ałżonką i trzem a 
książętam i i gościńcem  do Insbruku się puścił.

Podpisane m inisteryum  niezuajac powodów 
i bliższych okoliczności te j podróży, m a sobie 
za powinność podać tę  podróż do wiadomości 
p u bliczn ej.

Poczytało oraz sobie za najpierwszą powin­
ność wysłać natychm iast w nocy naczelnego 
dowódzcę gwardyi narodow ej, hrab ię  H o y o s ,  
jako  męż.a godnego zaufania do Jeg o  Ces. M o­
ści z. usilną prośbą, aby publiczność W iedeń­
ską albo powrotem  Cesarza, albo. otwartem  wy- 
łu szczeniein  powodów, dla których N ajjaśnie j­



szy Pan powrócić ,nie m oże, uspokoił. T oź sa­
mo u silne zyczenie oświadczy także-A rcyksię- 
c ia  wysłany prezydent hrabia W i l c z e  k.

Bada m inistrów  poczytu je sobie rów nie w 
te j w aln e j chw ili za święty obowiązek poświę­
c ić  sw oją bczpodzielną staranność i uwagę in­
teresom  ojczyzny , i działać pod swoją odpo­
wiedzialnością tak, ja k  okoliczności wymagają. 
W sparcie spółobyw ateli i wszystkich dobrze 
m yślącyrh nastręczy j e j  m ożność utrzym ania 
spokoju i porządku i przyczynienia się  do u- 
spokojetiia umysłów. Co o tym  wypadku dój- 
dzie do wiadomości m inistrów , poda się każdą 
razą w iernie i dokładnie do p u b liczn e j wiado­
m ości; rów nież n ieom ieszkają  m inistrow ie ogła­
szać poleceń  lu b  doniesień , skoro j e  od Mo­
narchy wprost otrzym ają.

W  W ićdniu  dnia 17 . m aja  '1848. 
P i l l e r s d o r f f .  S  o m m  a r u g  a.  It  r a u s z .  
Ł a t o u r .  D o b b l h o f f .  B a u m g a r t n e r .

*  (Druga godzina popołudniu :)  Nastąpiła do­
broczynna reakcya. Gwardya narodowa, studeńci 
i wojsko zeb ra li s ię  razem  i oddali się pod 
dowództwo k om end eru jącego  hrabi A u e r  s- 
p e  r g. M agistrat i prowizoryczny wydział oby­
w ateli m ie jsk ich  ogłosił się  nieustającym , wy­
dział i straż bezpieczeństw a zawiązały się, po­
lityczny centralny  kom itet gwardyi narodowej
w y rzek ł, ż e  pokłada zu p ełne zaufanie w spo­
sobie m yślenia m inistrów  i z ap ew n ił, że ja k  
n a js iln ie j w spierać będzie ic h  rozkazy. S tu ­
denci uspokajają proklam acyam i robotników . 
Z  auli słychać , że sam i przedwodźcy jed n o ­
m yślnie daniem  sobie rę k i i podpisem  przy­
rz e k li m o n a rch ię , dynastyę, porządek i bez­
pieczeństw o utrzym ać. Sposób m yślenia m ie ­
szczan i wyrobników je s t  wyborny. P o jm u je­
my, ja k ie  powody sk łon iły  Cesarza do tego kro­
ku , gdzie należy szukać winy i winowajców. 
fSm isaryuszów , którzy po przedm ieściach i 
m iędzy robotnikam i ogłaszają rzeczpospoli­
te  i wzywają do b u n tu , chw ytają m ieszcza­
n ie  a nawet robotnicy i oddawają władzom 
pod areszt. M ów ią, że m iędzy n im i s ą : H a f- 
n e r ,  M a h l e r ,  T u r o r a ,  M e d i s ,  H a m -  
n e r s c h m i d ,  S a n d  e r  i je sz cz e  czterech  

do p ięciu  innych. Z  trudnością zdołała zbro j­
na siła  przed zaciek łością  pospólstwa ich  o- 
ca lić .

*  (W ieczór godzina szósta.) B iega pogłoska, 
że Cesarz i Książęta w racają. Godzina, w któ- 
re j jeszcze  niewiadoma. D ziś jeszcze  w wie­
czór ; o pierw szej godzinie w nocy ; a najpóź­
n ie j rano przedpołudniem . , Radość je s t  po­
w szechna , podzielam y ją  z całego serca, lecz

życzym y, by jesz cz e  bardziej się wzmogła zu­
pełnym  powrotem  do prawnego porządku.

* (Godzina dziewiąta.) Pogłoski o blizkien 
przybyciu Cesarza niepotw ierdzają się. Mówią 
że ju tro  w p o łu d n ie ; za dwa lu b  trzy dni, 
Rada m inistrów  n ie wie n ic pewnego. O dje­
ch ała  deputacyn m agistratu  doręczyć 3ego Ces 
M ości prośbę obyw ateli, aby pow rócił, i wyra­
ża jąc ubolew anie nad tym  W3’padkiem  przy­
rzec otrzym anie, spokojności p u bliczn ej. Im ­
ponująca siła  skupiła się  na stokach (G  la cis) 
i przed pałacem . Gwardya narodowa i wojski 
udarem niły zam ysł k ilk u  n ieznajom ych  z k or­
pusu tech n ik ó w , którzy na cze le  kilkunastu  
wyrobników ch cie li opanować parostatek, i n ie­
wiadomo n a m , czy m ie li udać t ię  za Ceza- 
rz e m , czyli też W ęgrów przywołać. K ilku  z tych  
przewódzców przyaresztowano. —  Płakaty żą­
dające przywołania Arcykaięcia J a n a  pozdzie­
ra ł lud z narożników i  przylepiaczy oćwiczył. 
Usposobienie umysłów je s t  ciągle najprzyzwoit­
sze , m inistrow ie okazują wytrwałość i s i łę ;  
m ożna m ie ć  najlepszą nadzieję. —  W łaśnie 
ogłaszają prawo rokoszu. Po dziew iątej godzi­
n ie niew olno w ięce j ja k  sześciu  osobom raz em 
stać na u licy. Gospodarze i panowie obowią­
zani są trzym ać sw oje -sługi i podrzędnych W 
dom u. R to przy zbiegowisku na trzykrotne
wezwanie się n ie od d ali, podpadnie k arn ej u 
staw ie. Je ż e li  te rozporządzenia nieodniosą po­
żądanego skutku , ogłosi s ię  prawo doraźne.

D r. H.

*  R edaktora H a f n e r  oddano ju ż  pod sąd 
krym inalny dla zdrady stanu. W yjechał był 
fiak rem  na przedm ieście do wyrobników i wzy­
w ał ich do powstania proponując sam sieb ie  
na m inistra . Przyaresztowano także dwóch jeg o  
spół pracowników doktora medycyny H e i s s l e r  
i czeladnika S a n d  e r ,  podobnież T u r o r a  i 
H a m m e r a c h  m i  d. R edaktor M a h l e r  ja k o  
człow iek bez charakteru  um knął.

*  Komisy a m iejscow a opieczętow ała znale­
zione w b inrze redakcyi H i i f n e i  i ■ U a h -  
1 e r a  papiery. Przed sądem krym inalnym  za­
brany je s t  ogromny tłu m  ludu, który przeciw  
w ichrzycielom  ja k  n a jściśle jsze j sprawiedliwo- 
śli żąda.

W iadom ości te  potw ierdzają n iem al dosłow­
nie wszystkie dzieńniki barwy w szelkiej. Wy­
braliśm y j e  u m y śln ie 'z  Gazety N adduuajakiej 
(Konst. Don. Z eit .) z opuszczeniem  uwag w 
n ie j zawartych, w tym przekonaniu, że pisme 
to potąd bez sk azy, n ie  splam iło się nigdy 
donoszeniem  fałszywych w ieści.
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* D zieńnih urzędowy z duin 19. m aja zawiera: 
Z  W iednia dnia 18. m aja 1848. H o z k a z 
d z i e n n y  m i n i s t r a  w o j n y .  Wyjazd .lego 
Mości Cesarza i najwyższego dworu z rezyden- 
cyi w zniecił obawę o zaburzenie publicznego 
pokoju. Odpowiedzialna rada m inisieryalna po­
czyniła kroki potrzebne dla zabezpieczenia rzą­
dowi potrzebnćj potęgi. O tw arłem  oświadcze­
n ie m  się gwardyi narodowej i leg ii akadem i­
ck ie j , które radzie m inisteryalnej przedłożyły 
p ro śb ę , żeby j e  oddano pod rozkazy Jeg o  E x c . 
kom enderującego jen e ra ła  i pod rozporządzenia 
rady m inisteryalnej, przywrócono jedność, która 
je s t  ręko jm ią  siły i porządku. Niżej podpisany 
m in ister wojny udaje się z zupełuem  zaufa­
n iem  do dzielnego i w iernego wojska załogi. 
Je s t  przekonanym , iż w ob ecn ćm  położeniu, 
w zupelnćm  porozum ieniu zgwardyą narodową 
będą spólnie działać w zam iarze przytłum ienia 
wszelkiego nieporządku, a równie ja k  się oiia- 
zują najsiln ie jszą podporą tronu przeciw  z e ­
w nętrznem u nieprzyjacielow i —  będą się  nie- 
m nidj u siln ie  opierać w szelkim  zam achom  we­
wnętrznych n ieprzy jació ł dążących do obalenia 
naszej konstytucyi i wywołania re o k cy i, a do- 
kładnem  i gorliw em  dopełn ieniem  obowiązków 
staną się  godnymi sławy d zieln e j arm ii au- 
stryackićj.

*  W urzędowej części Gazety W iedeńskiej z d. 
10. m aja czytamy : rG azeta W iedeńska z d. 18. 
zawiera W  nieurzędow ej części sw ojej porówna­
n ie  wyjazdu M onarchy z u cieczką Ludw iU aXV I., 
dodając : »Ostatni dzień pobytu Jeg o  C. K. Mo­
ści w stolicy, je s t  dniem  pierwszym  R zeczypo­
sp o lite j.* —  Rada m iuisteryalna p rzekon an a, 
iż je s t  organem  w iernym  wszystkich m ieszkań­
ców W ied nia, j  rów nie wszystkich dobrotli­
w em u m onarsze swemu przychylnych ludów, 
potępi® stanowczo w szelkie podmowy podob­
nych zdsó, aluo zamiarów w m ieszkańcach W ie­
dnia, dążących do obalenia staną m onarchie^- 
nego. Podobny wykład woli m onarszej wzglę­
dem  pobytu swego ^jpolubow nem  m ie jscu  mo- 
narchyi k o n s t y t u c y j n e j ,  j eat obłąkaniem  albo 
obrazą dla tych, którzy *  niezłom ną wiernością 
austryackich ludów wszelkiego szczepu m onar­
sze swem u zostają przychylni. x 0 ośw iadcze­
nie  winne je s t  m iuisteryum  wszystkim m iesz­
kańcom  W iednia, a oraz obowiązane wyrzec, 
że w porozum ieniu się z całą ludnością'W iednia 
i z p ołączeniem  się całkow itej gwardyi narodo­
w ej rów nie ja k  wojsk rządowych , postanawia 
calą swą władzą i siłą  przestrzegać publicznego 
bezpieczeństw a Sp o k o ju , a szczególnie calą po­
tęgą strzedz porządku m onarchicznego, równie 
ja k  ochraniać sług w iernych ulubionego Cesa­

rza w ich  doświadczonej i n iezłom nej w ierności, 
lu iery m aln i m inistrow ie J .  C. 11. Mości. W ie­
deń 18. m aja 18 4 8 .*

D zienni!; urzędowy z W ie- 1 
dnia d. 16. iuaja. 'L biura m inisieryum  wojny 
otrzym aliśm y w łaśnie co następuje : W edług
nadesłanego od c . k . feldm arszal-leituauta ba­
rona Stu rm er raportu z dnia 12. b. na. zG orz, 
zaczął uam ieniouy je n e ra ł w nocy z 10. na 11 . 
bombardować fortecę Falm anow s.

Po m ęztw ie załogi podczas tego n iezup ełn ie 
bezowocnego bombardowania można było z po­
czątku w nosić, że postanowiła bronić się do 
upadłego, gdyż z energią dawała nawzajem 
ognia. —  Jeduakże przy dahzein bombardowa­
niu  widać było wyraźnie, że ją  m ęztw o to ju ż  
op u ściło , gdyż z twierdzy padło jeszcze tyłko 
k ilitc  strzałów, a potem  całkiem  u cich ło . Być 
w ięc może , że ja k  utrzym ują, miedzy m iesz­
kańcam i a »a ło fja , zaszły nieporozum ienia, 
gdyż pierwsi oświadczyli s ię  za poddaniem.

*  D zieńnik urzędowy w G azecie W iedeń­
sk ie j z dnia 17 . m aja zaw iera : M iuisteryum  
wojuy ogłasza depesze P . Z . M. N ugcnt. G łó­
wna kwatera V i s u a d e l l o  12 . m;ija. Z  n ie j 
w yjm ujem y co bardzićj interesow ać może , bo- 
je s t  douiesicn iem  sam ego wypadku D nia 9go 
b. u i. rano uderzył n iep rzy jacie l w liczb ie  7 do 
8000  ludzi na brygadę C u 1 o z pod O nigą, ale 
z calem  natężeniem  liilitokrotnćm  n ie  zdołał 
zm usić wojsk naszych do ustępn. O w szem , 
gdy rozłożone w oj.ka nasze rów nocześnie się 
podsuwać zaczęły , ustąpił som  nieprzy jaciel 
z znaczną stratą, szczególnie kaw aleryi, i oparł 
się dopiero w m ocnem  stanow isko pod Monte- 
b e łlu co . W utarczce tć j dostrzeżono obok 6000  
pow stańców , je sz c z e  i dwa pułki p iech o ty , i 
około 6 0 0  p apiezkich  dragonów. —  D nia lOgo 
nieprzy jaciel n ieczekając ataku ustąpił z Mon- 
teb eliu n o  pod F e l c e , podczaś gdy dywizya 
S c ł i a f g o t j c l i  przeszedłszy rzek ę P i a v e , 
podsuwała się pod Spresiano i V isuadelIo , i 
z całym  korpusem  się połączyła. D nia 1 1 . skon­
centrowany w T r e v i s o  n iep rzy jacie l uderzył 
s iln ie  na jeo era l-m a jora  S c h u l z i g ;  a le  tym ­
czasem  zbliżony korpus k sięcia  S c  h  w a r z e  n- 
b e  r  g dozwolił jen erałow i S c h u l z i g  sa­
m em u ruszyć zaczepnie, zm usić n ieprzy jaciela 
Jo  odwrotu , i stanąć pod m aram i T rcv iso . u

*  Bliższą wiadomość z prywatnej korespon- 
dencyi dopisuje w ieczorna Gazeta W ie d eń sk a :*  
Schulzig , Culloz i Schafgotsch stoją pod m u ram i 
T reviso . H r. N ugent zostawił m iasto trzy go­
dzin do n am y słu ; p0 upływie bom bardowanie 
ma się  ze w szech stron rozpocząć. Porażka 
p iem ou ck ich  i papiezkich wojsk wczorajsza była
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zupełna. Dragonów papiezkich  m ało co uszło, 
a nasi banatcy przedawali bonie po 6 łl. Zdo­
bycz była ogrom n a, a wojsko upojone zwy- 
cięztw em . Je n e r a ł W elden zbliża się  drogą 
Bassano we 3000  łu d z i, a z Gorycyi i Udyne 
nadchodzi do 4000.

Hiszpania.
* M a d r y t  d. 8. m aja. B liższe okoliczności 

powstania żołnierskiego są następu jące : P o ­
dług doniesienia gazety rządowej wpadło wczo­
ra j k ilku  oficerów w ykluczonych z szeregów  
arm ii hiszpańskiej zrana o godzinie trz ec ie j 
ultrytem i drzwiami do koszar pułku piechoty 
Fspauna. U jęc i ich  namową podoficerowie ka­
zali stanąć żołnierzom  pod broń z zapew nie, 
n iem , że cała załoga powstała i rozbroiwszy 
oficerów  wyruszyli ze znaczną częścią putku. 
Na u licy  przyłączyło się do n ich  k ilku  na pół 
pensyonowanych tu ta j ta jem n ie  baw iących ofi­
cerów . Ponieważ zaś zam iast umówionego ha­
sła, »N iech żyje królow a, precz z m inistram i !* 
zaczęli wołać »n iech  ży je  w olność, n iech  żyje 
rzeczpospolita I*, tedy m ała liczba ludzi na u li­
cach  zgromadzona uciekała z okrzykiem  »eso 
no, eso n o ! u ca sa ! d casu ! (to n ie , to nie ! 
do domu I do d om u !) a nawet w ielu z uw ie­
dzionych żołnierzy oddaliło i stawiło się przed 
zw ierzchnością. Gdy przybyli ua plaża m ajor, 
liczba powstańców wynosiła tylko 3 0 0  lu d z i.— 
Rząd byl uwiadomiony o tem  zaburzeniu za- 
m ierzon em  i poczyni! w szelkie kroki , by je  
p rzytłum ić w wybuchu. Przeto trzymano w oj­
sko w koszarach na pogotowiu. Skoro wyru­
szyli pozabijali na ulicy wszystkie osoby, które 
im  się zdawały być p o d ejrzan e, po między 
n iem i także dwóch francu zkich  rzem ieślników . 
Po ciężk iem  zranieniu  jen e ra ła  Fulgosio objął 
je n e ra ł P ezu ela dowództwo, a wojsko atakowało 
wraz z artyleryą plaża m ajor. Pułkow nik puł­
ku Espaua z chorągwią swego pułku  w ręku 
wystąpił sam  przeciw  powstańcom, by ich tym 
widokiem  do obowiązku p ow ołać, jed n ak  oni 
stawili opór chociaż k u le  arm atnie przerzedzi­
ły  ich  szeregi. N akoniec je n e ra ł Lersu ndi (ten  
sam , który jak o  m ajor w nocy 7. października 
4 8 4  i  szturm ow ał najprzód na cze le  swoich 
żołnierzy zam ek dla uw iezienia królow ej) na­
padł na trębacza powstańców, wydarł m u trąbę 
i zatrąbił na zaw ieszenie. Podczas gdy w ięc 
zam ieszanie między powstańcami powstało, na­
tarło wojsko jeg o  na n ich  i zm usiło żołnierzy 
pozostałych do złożenia bron i. —  W  te j n ie 
ca łą  godzinę trw ającej potyczce raniono prócz 
jen era ła  Fulgosio jeszcze  sześciu  oficerów, a 
w aleczny pułk  inżynierów poniósł stratę 30  do

40  ludzi zabitych i rannych. Między trupam i 
powstańców znaleziono trupa deputowanego 
Grenady , V elo  , w m undurze m ilicy i narodo­
w ej. —  Dzisiaj panu je tu zupełny pokój.

W ielka Brytania.
x

Z L o n d y n u  33. m aja. W  i z b i e  w y ż ­
s z e j  przełożył wczoraj lord B r o u g h a m  bi]
0 poprawieniu angielskiego krym inalnego pra­
w a, jestto  hwestya , którą się lord, ja k  mó wi ,  
ju ż  od dwudziestu lat za jm u je . Na poparcie b i­
lu  odwoływał się w swej m owie na najnow sze 
wypadki czasu i oświadczył, że nigdy niew i- 
dział w iększej potrzeby poprawienia angielskie­
go sądownictwa , ja k  teraz , gdy E u rop a  u n ie­
siona je s t  w ichrem  rew olu cyi, »chrzęstem  o- 
ręzy i łoskotem  łam iących się tronów .* Jego 
nadzieją i najgorętszem  życzeniem  j e s t , aby 
angielska konstytucya była wieczystą sławą kraju ,
1 prosi B o g a , aby m u niedał widzieć najw ięk­
szego dzieła ludzkiej m ądrości w proch obró­
conego , lecz żeby wprzód zam knął na w ieki 
o czy , n im  ten nieszczęsny dzień nadejdzie. —  
Poczem  b il lorda B r o u g h a m  odczytano po­
raź pierwszy a izba odroczyła się.

W  i z b i e  n i ż s z e j  zapowiedziano na począt­
ku posiedzenia k ilk a  propozycyi. Pan H um e 
oznajm ił, ze dnia 23. b. In. przedłoży wnio8ek 
względem  now ej reform y parlam entu l )  prawo
głosowania dla wszystkich m ieszkańców  domu, 
2) ta jn e  głosowanie, 3 ) trzyletnie parlam enta , 
4 ) jednakow e rozdzielenie wyborczych obwodów. 
P oczem  na zapytanie pana U r q u h a r t  w zglę­
dem  zawartego m iędzy Rosyą i Turcyą zaczep­
nego i odpornego przym ierza, odpowiedział lord 
P a l m ę  r  s t o  n, ze angielski rząd niem a o tem  
żadnej wiadomości.

F r a n c ja .
Na dniu 15. m aja odbyte posiedzenie zgro­

madzenia narodowego, wskrzesza pam ięć po­
siedzeń z czasów Girondystów. Ju z  z począt­
k iem  czekały krocie wstępu do sali o b ra d n e j, 
a liczne h u fce ru ch o m ej gwardyi strzegły za­
stępów. T łu m y  wyrobników cisnęły się z p c - 
tycyą za Polską. O pół do pierw szej zagaił 
prezydent B u  c h e z  otwarcie posiedzenia, i po 
załatw ieniu dosyć burzliw em  spraw p om niej­
szych , wystąpił na trybunę W ołowski za spra­
wą P olsk i. Ciekawość, a raczej ja k  L a  Presse  
twierdzi groźne zam iary teroryzm u pod zasz­
czytną chorągwią im ienia P olsk i, w ciskają ltld 
z n&dworu m im o oporu , do s a l i ; a w tem  wy­
strzał, ja k  sądzą przypadkowy zewnątrz s a l i , 
pomnaża natłok ludu, trwogę wzmaga. P rze- 
wodcy k lu b ó w , B lan q n ?, Raspail, Barbós, Ca-

a



łiaigne,* Sobiur i inni w gronie zwolenników 
wkraczają, a lud szturm em  zdobywa ław ki re ­
prezentantów. Trybunę obsadzają m ów cy: L o ­
u is B lan c w stępuje na stół przy biorze : »W  i- 
m ien iu  reprezentantów lu d u , rzek ł, proponu­
j ę  by wzięto pod rozwagę petycye ludu pary­
skiego. L ecz  aby to u czy n ić , uciszcie się, by 
nie m ów iono, ze lud sam sw ojej samowład- 
ności n ie pow ata.* Na to lud wpada w grzm ią­
c e  oklask i podobnie ja k  w te j chw ili, prze­
rywa i w ciągu odczytu petycyi nam iętn ie każ­
dy wyraz w m iarę uczucia z ja k ie m  sprawę p o j­
m u je . G łębokie jed nak  m usiało być rozdraż­
n ien ie  um ysłów , gdy w ciągu rozpraw nad po­
łożeniem  Francyi obecnem , Barbes w stąpił na 
trybunę i w yrzekł • »proponuję podatek jed n e­
go m iliarda na bogaczów.* (niesłychane oklaski'). 
Nowi domownicy klubów  przybywają —  a B ar­
b es z trybuny w o ła : »gdyby w te j chw ili wydał 
k to  rozkaz zabębnić w pobudkę, tego obwołać 
zdrajcą o jczyzny*. .  (ytosy: J u ż  bębn ią } . .  więc 
uchw alm y u ro czy ście : »Lud Paryża oglaszi
zdrajcą ojczyzny każdego, kto wydał zbro jnej 
s i le  rozkazy wm ieszania się w tę  sprawę ; —  
n  H u b  e r  w ystępując na przedpiersień trybuny 
zaw ołał: »Im ien iem  lu d u, narodowe zgrom a­
dzenie je s t  rozwiązane.* —  O becni zdobywają 
krzesło prezydenta ; B  11 c h  e z i całe m iniste- 
ryum  u stęp u je ; lud wystawia chorągiew  z czer­
woną czapką, i woła : »Do broni 1“ S z e f k lubu
któregoś wywija chuBlką ęzcrwoną i czyta na­
stępu jącą lis tę  rządu prowizorycznego : l )  Ca- 
Ł e t, 2 ) Barbes, 3) H uber, 4) Proudhon, 5) L e- 
dru - R o llin  , 6 ) B la n q u i, 7) P ie rre  L erou x  ,
8 ) R aspail. __  Lud obw ołał: »Niech żyję rząd
prowizoryczny 1 N iech żyje Rzeczpospolita de­
m o k ra ty cz n y .,—  Sto jące na dziedzińcu i przed 
m ostem  bataliony ru ch om ej gwardyi ozwały się: 
♦Myśmy wszyscy R e p u b lik a n ie !« O piątej go­
dzinie instalował się na ratuszu ogłoszony rząd 
prowizoryczny- Przy odejścia  poczty był Paryż
do najwyższego stopn;a w zburzony; przed każ­
dym  dom em  zbierały się tłum y.

*  Telegraficzną depeszą z  m a ja  otrzy­
m ano w B e rlin ie  w iadom ość: »Spokój je s t  znowu 
przyw rócony, a . gwardy a narodowa pozostała 
w ierną. J e j  kom endant został przyaresztowany, 
a  z n im  w ielu  innych powiększaj części znani 
k om u n iści.*

*  T ą  samą drogą i 17 . m aja otrzymana w B e r ­
lin ie  wiadomość potwierdza, ze spokoju w ięce j 
n ie  naruszono. Miasto obsadzono w o jsk ie m ; 
prefekta policyi oddalono; wielu aresztowano, 
a  dwa kluby zam knięto.

—  549

W i e c h y .

S t t r d y n i a .  Iłsiąże Eugenius jen craln y  
nam iestnik króla zagaił doia 8. m aja o pól do 
dwunastej przed południem  posiedzenie parla­
m entu w Tu rynie następującą dosyć nam ięt­
ną, do położenia Sardynii odpowiadajaca mowa: 
» M ości Pa >owie Senatorowie i Mości Panowie 
D eputow ani! Przychodzę im ien iem  króla za­
gaić posiedzenie narodowego parlam eutu. O - 
patrzność powołała nas, w najp am iętn ie jszej 
epoce dla W łoch  pośw ięcić reprezentacyjny 
rząd w naszej o jczyźnie. Luboć otoczeni 
chm uram i ale potężni w zajem nem  pośw ięce­
niem  się ludu i księcia, posiadamy nadane 
nam m ądrością króla reform y i instytucye, 
k tóre krajowi silę  i wolność zabezpieczają. «

sLecz wewnętrzną szczęśliwość naszą zasępiły 
w krótce dolegliwości naszych w oskich  braci, 
których cudzoziem iec nogami deptał.

Rozpalony gniew em  naród powstał i połą­
czył się z królem  dla utrzjłm ania honoru i 
niepodległości W łochów . *

» Niebo błogosławiło dotychczas orężowi na­
szem u. Armia nasza godna uwielbienia z swe­
go m ęstw a i karności okryła nowym blaskiem  
dawną swą sławę. Sabaudzki krzyż zatknięty 
na chorągwi unii w łoskiej, powiewa nad brze­
gam i Adygi. «

» M orska eskadra nasza rozw inęła w G e n u y  
żagle. M am zupełne przekonanie, że gdy się 
spotka z nieprzy jacielem , ukaże się godną na­
szego słowa uwieńczonego króla i naszego 
sławnego w ojska. «

»W  obozie widzimy, śród trudów wojennych, 
zapal naszych żołn ierzy ; wewnątrz żywą czyn­
ność i szlachetny statek naszej kom u nikalnej 
m ilic y i; zgoda w zdaniu i chęci okazuje zew­
sząd, ja k  żywą je s t  w całym  narodzie miłość 
ojczyzny, skoro do swego przeznaczenia d o j­
rzała i stężała. «

» Wyspa S a r d y n i i  zrzuca z sieb ie  sm utną 
puściznę w szelkich p rzyw ilejów ; m ocn ie jsze- 
m i węzłami chce się spoić ze stałym  lądem . 
I  widzimy, że inne prowineye przyjęły ją  ja k o  
ukochaną siostrę do sieb ie . «

* Sabaudya, która z początku dawała powód 
do chwilowego smutku , stała się w krótce 
przedm iotem  prawdziwej pociechy. Sabaudy, 
godni synowie ojczyzny, okazali się m ocnem  
przedm urzem  w łoskim . *

» Ligurya, z sw em i zaalpejskiem i okolicam i 
łączy się znią coraz m ocn ie j na nowo, a to 
je s t  nowym dla pom yślności W łoch  dowodem .* 

» Zagranicne mocarstwa, m ające podobną 
ja k  m y form ę rządu, równie ja k  i te , w k tó -
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rych sam lud rządzi, dają naru ja k  największe 
sw ojej Sympatyi dowody. *

* Z konstytucyjnym hiszpańskim  rządem  za­
wiązaliśmy znowu przerwane n ie jaki czas 
stosunki. «

» W e W łoszech starają się sporne partye 
z każdym dniem coraz bardziej przybliżać do 
siebie, i m ożna m ie ć  niezawodną nadzieję, że 
ludy od natury przeznaczone stanowić jed eu  na­
ród, przez powszechną zgodność coraz śc iś le j 
łaczvć aie beda. *e c. *» u

» Mości Panowie ( Rząd je s t  zupełnie prze­
konany o ważności sw ojej misy i, do k tórej 
w tak trudnym  ale  oraz tak pełnym  przysz­
łości czasie. powołanym został. Ale ponieważ 
m a odwagę przejąć się tą m issyą, w ięc będzie 
także m iał odwagę w ypełnić ją . *

9 Wy zapewnie n ie  odmówicie rządowi sw ej 
pom ocy dla w zm ocnienia tego dzieła od­
rodzenia się, d.o którego on gotowość swą 

/ okazuje. “
• » Europa, która na nas zwróciła oczy, ujrzy 

ja k  pokenamy te trudności, które początkom  
nowego życia towarzyszą, dzięki ow ej_nieod- 
porncj władzy, j e d n o ś c i .  *

»M inisteryum  przedłoży wam budżet na 
rok  1849 i wrównym czasie nieodzownie po­
trzebny kosztorys na pokrycie w teraźniejszych 
okolicznościach niezbędnych i najnaglejszych 
wydatków i na pokrycie zniżonego podatku 
od soli. «

9 R eform a w krajow em  ustawodawstwie, k tó ­
ra była najpierw szem  staraniem  króla, gdy na 
tron  w stąpił, będzie przywiedziona do skutku . 
( T u  zam ieszczony je s t  wykaz pojedynczych, 
m ający ch  być przedłożonem i wniosków do 
ustawy, k tóre jak o  m n ie j ważne pom ijam y. 
Mowa kończy następu jącem i s ło w y :)

» M ości Panow ie t k ró l, który m i dal wy­
sokie p olecenie reprezentow ania go w waszem 
gronie, rozkazał m i, wyrazić wam  przychyl­
ność i zapewnienie o zaufaniu, które pokłada 
w wasz rozum  i pośw ięcenie się dla ojczyzny. 
M ożecie być przekonani, jak  m iło  i przy jem ­
n ie byłoby jeg o  sercu , gdyby był m ógł w wła­
snej osobie tę now o-rozp oczętą  erę  swoim  
wzniosłym  sposobem  m yślenia uśw ięcić. *

v Konieczność wojny wkłada na niego inne
pow inności. «

» N iech Bóg użyczy prędkiego i zwycięzkie- 
go powrotu tem u, który je s t  dla m nie o jcem , 
a którem u naród tak w iele dobrodziejstw 
zawdzięcza. *

Rzecz domowa.
Ponawiają się w kraju  fakta , z których wąt­

pliw ości niepodpada, ze buntow nicze stronnic­
two wespół z em igrantam i nieustannie pracu je, 
i w szelkich  środków się chwyta, ażeby lud za 
p alić przeciw  istn ie jącem u  porządkowi rzeczy, 
i przygotować go do obalenia w szelkich sto- 
sonków so c ja ln y ch , i £o tem u  żądaniu ponie­
kąd uczestniczą nieszczęściem  także i n iektó 
rzy z katolicko - rzym skiego duchow ieństw a; a 
w zapom nienia sw ej m isyi apostolskiej , nadu­
żywając położenia swego starają się podburza­
ją c ą  mową z am bon i po spowiedziach nawet 
zaszczepiać u ludu w iejskiego ducha oporu i  
powstania. VYidocznie, że ci podżegacie n ie  
inny c e l m a ją , ja k  by i w G a lic y i, wywołać 
sm utny stan podobny w Poznańskicm  , zapalić 
m iędzy lu d em  spokojnym  i pokój m iłu jącym  
pochodnię dom owej w ojny; kra j c a ły  ja k  w 
Poznaniu zam ien ić w p ole scen  okropnych, 
i pogrążyć tysiące niew innych rodzin w opła­
kane n ieszczęście.

Rząd czu je s ię  obowiązanym położyć s iln ie j­
szą tam ę podobnym podżegom, dla obrony m i­
lionów  dobrze m yślących i spokojnych m iesz­
kańców , k tórych rozsądek potad w szelkiem u 
zwodnictwu siln ie  się  opierał , i w te j iriyśli 
wydał na dniu 18. b  m . następu jąca iostruk- 
cyę dla pp. Slarostów . Osądził przylem  Gu­
b ern a to r , by w dopełnieniu  aktu obowiązku 
św iętego, uwiadom ić o tćm  członków swej rady 
przybocznej na posiedzeniu d. 22 . b . m . odby­
tem  , lu boć sprawa w ówczas tocząca sio o sto­
su nkach  gm in, n ic  dawała m iejsca  do podobnćj 
dyskusyi. Członkowie R ad y , po w ysłuchaniu 
słow nie im  udzielonej rzeczy pism a wydanego, 
zan ieśli wezwanie , by rząd nakazując wydale­
n ie  bu rzycie li p o k o ju , szczególnie jeź lib y  to 
m ie li być rosyjscy poddani , raczył sfolgować 
i praw surowości , i dozwolił im  powrotu do 
F rancyi.

Nr. 6535.
D o JW . Starostów.

Je s t  tu  w G abcyi stroónictw o p e w n e ,  korzy­
sta jące  z swobód konstytucją  krajowi uadanych 
jed y n ie  na t o , by te in  śm ie le j i czynniej pra­
cować nad obalen iem  istn ie jącego porządku , 
a  em igrańci przy n ic h , bądź że rew olucyjne 
podżegauia w krew im  p rzeszły , bądź że są 
zw abieni namową strońnictwa te g o , odpłacili 
w spaniałomyślność i łagodność, z jak ą  przy jęci 
z o s ta li, najczarniejszą niew dzięcznością. A lbo­
w iem  w połączeniu  z tu tejszym i podżegaczami 
staraja się  podburzj’ć m ieszczan i lud w iejski 
przeciw  rządowi,, siląc aię przywieść ic h  do nie-



posłuszeństwa hu prawom i ro ip oriąd ieB iom , 
a nawet do gwałtownego powstania przeciw  wła­
dzom publicznym , a w zapam iętałości swój za­
pędzając się , w ystępują z szyderstwem przeciw  
organom  rządowym pełniącym  powinność swoją, 
i zastawiają się buntow niczem i protestacyam i, 
będąc pewni p o m o cy , ja łtle j im  udzieli wy­
rodna prasa, która tylko złorzeczeniem  i oszczer­
stwem  rządu i je j  organów haniebny bvt sobie 
zapewnia.

Przypatrywać się dłużej tym zgubnym zabie­
gom spohojuie , n ie będzie wspaniałością ani 
łagod nością ; byłaby to słabość , nawet w ięcćj 
niż słabość , bo uw łoczeniem  powinności obo­
w iązującej władze rządowe utrzymywać porzą­
dek i pokój publiczny , przyczem  i każdy oby­
w atel je s t  obow ązany wspierać j e  w zawodzie 
na ten ce l zam ierzonym .

M ając ten  święty obowiązek na m y śli, wzy­
wam wszystkich pp. Starostów, hy niezw łocznie 
wszystkich dominiów i gm in wszystkich zwró­
c ili uwagę na zam achy tego strońuictw a pod­
żegaczy, i wyraźnie nakazali dom iniom  rów nie 
ja k  przełożonym  gm in , ażeby każdego , ktoby 
się dopuścił p u blicznej zniewagi przeciw  rzą­
dowym władzom i j ć j  organom , zach ęcał Ind 
do nieposłuszeństw a przeciw  rozporządzeniom  
i władzom praw nym , i do zaniechania p o leco ­
nych  rozkazów nam aw iał, albo też podniecał 
do powstania przeciw  rządowi austryackiem u, 
albo zwabiał do uczestnictw a w zam iarze oba­
len ia  dzisiejszego porządku rzeczy, natychm iast 
przytrzymywali > odstawiali do urzędu cy rk u ­
larnego.

O bw ieścić jed n ak  przytćm  należy w każdej 
g m in ie , ażeby n ik t się pod karą najsurowszą 
n ie  ważył dozwalać aoble innego postępowania 
z p o jm an y m , i albo go r a z i ł , albo znieważał.

, Urząd cyrkularny m a natychm iast po przy­
stawieniu podobnej o soby , za jąć się rozezna­
n iem  przestępstw® °bw inionego , i je ż e li  osą­
d z i, że sprawa sądowi krym inalnem u podlega, 
odeszle akta do sądu krym inalnego i winowajcę 
dostawi ; w innym przypadku sam z urzędu 
z nim  postąpi.

Cudzoziemców z a ś , którzy się podobnych 
przestępstw dopuszczą, * baduzyją gościnności 
tak h an iebnie , należy wydalić z państw austrya- 
ch ich , i wydać rządom tego kraju  zkąd rodem , 
lu b  gdzie są zam ieszkali.

Ilek ro ć podobna czynność w urzędzie cyrku­
larnym  zajdzie , natychm iast przesłać uwiado­
m ien ie  te j sprawy do prezydyum krajowego.

Lwów dnia 18. m aja 1848.
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fi*1 ij)rc apoftolifrije SJiiffkm bertennenb "unb iljre 
Ltellung mifjbraudjenb, burej) aufreijenbe ^anjelreben, 
je felbft im S3dd)tftuj)Ie bem ©cifie ber © ib erfe p d )--  
feit unb ©mporung beim Saubbolfe ©ingang ju  ber-- 
[djoffen fudjen. ©iefe llnrułjcftifter jjaben offenbar 
fełnen ańberen .Stoccf, in © alijien  jcneu bebauerlid)en 
3uftanb jjertoorjurufen 'me h © roffterjogtjjum e ^ o fe n ;  
in ein rujjięeb uno friebliebenbeb ^ 0 (f bie S3ronb= 
facfel beb SBurgcrfriegeb ju fdjleuberu bne S a n b , fo 
łr*r in śpofen jum ©ijiauplafjc fd^ubererregenber 
©rduel=©jenen ju rnadjen unb Saufenor u n ftó b ig e r  
gam ilien in nameniofeb ©lenb ju fturjen.

. 5)ie SRegicrung fanb fid) berpflitfjtet, biefen 2Suj)= 
lereien, gum ©djujje bon SM lioncn gut gefinnłer unb 
friebliebenber Sanbebbetoojiner, beren gefunber © in n  

.ben bielfaltigen Socfungen bibjjcr toiberftanbeu bał, 
traftiger entgegen ju treten, unb jjat in biefer Slbflcfjt 
am  id . b. SR. bie nadjfolgenbe iffieifung an bie 
.Rrei8j)aupt(eute erlaffen.

S3ei ber am  2 2 . b. © i. bei © r .  ©gjelienj bem 
^ e r r u  Sanbed - ©ouberneur ftattgejjabten Seratjjung  
fiber bie D rganifirung beb ©emeinbe=S8efenb glaubte 
ber 4 )e rr ©ouberneur oud) bie- SRitglieber beb © « =  
ratjjed bon ber ertoajjnten SRafiregel, bie, tpeil fie 
nur ein Sift jjriliger ^flidjtfrfuńung bon © eite ber 
SRegierung łoar, ieinen ©egenftanb ber ©ibeufton beb 
S3eiratj)d bilben fon n te, i n . bie .tenntnśfj ju fctjen. ’  
Siad ). erfolgter tbortlidjen SRittj)eilung biefeb ©rfaffeb 
haben bie SRiiglieber beb Seiiatjjeb  bab ©rfucfjtn ge= 
fteflt, bie Sflegierung mfigt bei ber angeorbnelen Slb= 
fdfjaffung ber Unrujjeftifter, inbbefonberr, menneb toif. 
ruffifdjc Unterljjancn finb, bon ber ongebrojjten © łrenge  
llm gan g nejjmen unb benffłben bie Mfiidfreife nad) 
granfreid) gefłałłen.

fRro. 6 5 3 5 .
SBoj)Igeborner «&rrr!

© 5  gibł eine fparljjei in © a u jie n , loeidie bit 
bem Sanbe b ur^  bie S^erfaffung gełna^rien greijjeiten  
nur baju  benuijt, um befto ungefdjeuter unb łjjatiger 
au f ben U m fłurj ber befttl)enben Orbnung f)in}uarbei= 
ten , unb bie ©m igranten, łoeil ijjnen entloeber bab re^ 
bolujionare SBujjlen fdjon ju r  S iatur gełnorben ober bon 
ben fSofungen bieftr ^Sartjjei beifuijrt, bergalłen bie 
©rogm utj) unb SJiilbcj m it ber fie aufgenommen łuur= 
ben, m it bem fdjtoarjeften lln ban ie, inbem fie bereint 
m it ben fjeimifdjen SBu^lern bie S3urgerfdiaft unb bab 
ganbbolf gegen bie3legieriing aufjureitjen/ eb jum Un=  
gejjorfam gegen bie ©efeije tlnb b: £)rbnung ber S3e- 
bdrben unb felbjł ju r gemaUfamen Slnflejjnung gegen
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fciefelben 311 berlcifcn fudjen, unb in iljrer Unberfdfoamt= 
jfjpit fo iueit geljcn, bafj ffe ten 9icgiening§ovgancn in 
wfugiibung ifjrcr spftidytcn rait^oljn begegnen unb mit 
aufriiĘrerifdjen Sproteften cntgegentreten, bcrllntcrftut= 
jung ficfjcr, bie iljncn ber $>Ut6tourf ber §prcfje gcludfjrt, 
ber nur bon ber Seriduinbung unb SSefdjimpfung ber 
Stegierung unb ifjrer Orgnne fein fdjmadjbodcći Safcin 
friftet.

Diefem berberblidjcn Snibcti langer nuiffig 311311= 
ftl;en, tedre nidjtmeljr Ghofimutl) unb SUiitbe, ce iud= 
te edjludd;e, ja tneljr al§ Edjicddje, e6 lodre SSer= 
ratl) an ber Spfiid)t, ber 311 golgc bie S3ef)brben fur 
bie ©rfjaitung ber cffcntlidjen Sitijje unb Drbmnig 311 
forgen I;aben unb jeber GtoatSlnirgeu berbunben ift, 
ffe in ber SSerfolgung biefeS 3foetfe§ 311 uiiterftuijen.

®iefc I;fifige $pflidj)t iii’6 Sluge faffenb trage id) ba- 
l)er allen .gerrn ^reigfjaujjtleuten nuf, unberjtiglidj 
afte ©ominien unb afle ©emeinben auf bie Umtriebe 
biefer IJmfhirjfiartfjei aufmerffam 311 madjen. unb ben 
5£>ominien foiuo'gl al§ ben ©emeinbcbor|tdiibcn ben 
au§briicflid)cn SBefeljf 311 ertfjeilen, bafj fie jebeu, ber 
e§ fid) bcigeljen liifjt, bie SiegierungSbeprben unb 
iljre jÓrgane óffentlid) 311 fd)nicil;en, bas SSolf junt 
llngeijorfam gegen bie §iiiorbnungen ber gefetjlidjeii 
Ofutfjoritatcn, jur STcicfjtbefofpung erijaftener 33efcl)lc 
- Tu i” * ' 0&fr 9ar iumSlufflaiibe-gegcn bie bfter=
reidjiifd) Sicgierung 311 berfuljren unb jur Sjjeilnafjme 
an ber beabfidjtigett llmimiljung ber jefeigenjDrbnung 
ber <Dinge anjulocrben, oljne lueiterS fefhiefjmen unb 
an baS JtreiSamt abfteHen.

3n  jeber ©emeiube ift jebocf; jugltid; gu nerinutba-- 
ren, bajj fid) niemanb. bei fonftiger ffietjanbiung nad) 
ber ganjcn ©trenge beS StrafgefetjeS nnterfange, fi et) 
cn bem geftgenommenen ju bergreifen, iljn ju mifj= 
ijpkbelrt.

©teid) nad) ber Sfbjteffung rinefl fofdjen 3 nbibibu 
um8 (jat baS Jtreidamt ba§ bemfelben jur Saji geleg= 
te 25erge()en ju erijeben unb foenn fid; bie SIjat jum 
Jtriminaigeridjilidjen Sierfafjren eignet, bie Siften an 
ba® Jtriminalgrridjt eingufenŁen unb beu iBcfdjtilbigfen 
baijin abjuliefern, fonft aber felbfi ba§ Slmt ju i)an= 
betu.

Slu§[anber bie fid) fince joidjen Skrgeljend fdjulbig 
niadjcn unb eon ber ©afłfreunbfdjaft finen fo fd)dnb= 
lidjen SJlifjbraudj gemadjt ijaben, finb au§ ben £fter= 
reid;ifd)cn ©taafen abjufdjaffen iiub an bie 9lfgierung 
jene§ Śanbfd augjuliefern, bem fie burd) ©cburt ober 
S)omi3ilrrd)t angcfjoren.

@0 oft ber 'A-afi einer Jtrciddmtndjeu Slmt8I)anb(uiig 
eintritt, ift fcuiicirfj bie 5lnjeige an bab SflnbeS=^irnfibi= 
nm JU erftatten.

3d) berf)arremit noEiomniener ^odjadjtung
Gticr SBotjlgebomi ergebener ©icner.

Semberg am 18. S iat 1848.
Sin Se. 2BoI)lgeborcn ben <£>crni — 

ótreigborftcijer in
Do dzisiejszej Gazety dołączone je s t  

rack ie  księgarni p. M ilikowskiego.

Od przybocznej rady Gubernatora*

W  im ieniu  tak zwanego B ajratu , ja k o  nale­
żący do składu onegoż członkow ie, oświadcza­
my, iz cały w dzienniku >\Rada Narodowa* wy­
danym w w ieczór dnia 20. M aja licz. 24. u m ie­
szczony drugi artykuł z dnia 19. m aja pod na­
p isem : ”X £ ig » y tf lK iie *  i powtórzony w dzień ■ 
niku mód paryzkich licz . 21 . z doia także 2 0 . 
m aja pod n ap isem : » ł i t * E W S U li C '’  w któ­
rym m ow a, iż Karol książę Jabłonowski m iał 
na radzie u Gubernatora uczynić wniosek w zglę­
dem wydalenia z kraju  braci naszych z tu lac- 
twa przybyłych,'— je s t  kłam stw em  i bezczelną 
potwarzą. —  Obwiniony, który dnia 20 . z rana 
ze Lwowa w yjechał, i o tym zarzucie n ie  wie, 
sam , je ż e li tego znajdzie p o trz eb ę , na ten  
fałsz odpowie; — to więc, je m u  zostaw iam y.—  
Z  naszej strony tw ierdzim y, że Bajrat n ietru ­
dni się policyą. —  T a  je s t  wyłącznie rzeczą 
rządu, a my wszyscy n ie w yjm ując k sięcia  Ja

.Klonow skiego, gdybyśmy coś podobnego z czy­
ich  bądź ust s ły sze li, w te jże sam ej chw ili 
opuścilibyśm y z odrazą salę G ubernatora.

Zdaje nam  s ię , że R e d a h c y l  dziennika
pRada Narodowa* powtarzamy * - t a d a  j f a -  
r o d o w a '  niewypadałoby trudnie się czczem i
plotkam i i takie bez roztrzaśnienia w przód,_
szerzy ć; ho t y l k o  przez to pism o, potwarz 
ba k sięcia  Jabłonow skiego i B a jra t rzucona, 
rozeszła się po m ieście  i do dalszych przelo­
cie m oże okolic, a przecież w charakterze pra­
wych mężów naszego narodu, ja k ich  ch ce być 
organem  , nigdy plotki m iejsca nie m iały , a i 
m ieć n ie  pow inny; £e zaś w dzieńniku mód 
p ary zk ich , jako rom antycznym  znajdować się  
mogą, łatw iej dopuszczamy.

Lwów dnia 21 . m aja  1848.

Ksiądz Baraniecki Łukasz, Kanonik. — Haase- 
Ad. T h . , Superinteudent. —  Ksiądz Jach im o - 
wicz G., Biskup Przem yski ob. gr. —  Kohn A. 
R a b in .—r K rasicki A lexan d er.— Ksiądz K uchar­
ski , D oktor S . T eologii. —  Ksiądz K uziem ski, 
Scholastyk. —  Ksiądz Malinowski M -, Kazno­
dzieja o b .g r .—  Pawlikowski G w albert.— •Pfeif­
fe r  A d olf, Doktor Praw. — R ach m iel M izes, 
Bankier, —  R.aczyński K lem ens, D oktor Praw. 
— Piomaszkan Piotr. —  Singer Floryan , B a n ­
k ie r ,—  Ksiądz Sk ib iński A ., Profesor. —  Stad- 
L .cki K azim ierz. —  Trzcińsk i P io tr .— W idm an 
Jó z e f, N aczelnik Magistratu. —  Ksiądz Ż m i­
grodzki K ajetan, Adm inistrator D iecezyi.

na oddzielnej ćw iartce druku doniesienie l i te —

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — Drukiem Piotra Filiera. ([Dodatek nadzw.y
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